
Izba Lekarska Łódzka . 
................................................................................................ 

Łódź, dnia 1 marca 1926 r . 

Biuletyn Nr. 5. 
Wybory do Rady Izby Lekarskiej Łódzkiej. 

Dnia dwudziestego grudnia 1925 r. odbyły się wybory do 
Rady Izby Lekarskiej Łódzkiej na podstawie regulaminu, 
uchwalonego przez Radę I. L. Ł. na posiedzeruiu z dnia 5 liipca 
ub. r. Uprnwnionych do głosowania był'o 565 lekarzy. Oddano 
263 głosy, czyli 45%. W m. Łodzi uprawnionych było 382 le­
karzy, z Hczby tej głosowało 170, czyli 44%, poza Łodzią upra­
wnionych hyło 183, głosował-o 93, czyli 51 % . Komisja wyborcza 
w składz1e Naczelnika I. L. Ł. d-ra Ant. Tomaszewskiego jako 
przewodrnczącego, i d-rów Frenkla, Gibiań1skie,go, Knichowiec­
kiego, Margohsa Al., Michalsikiego J., Misjona, Mittelstaedta, 
Rosiewicza, S:kusiewicza i Wolf•sona: unieważniła 17 głosów, 
jako nieformalnie oddanyich. Absolutną większość głosów uzy­
skali d-rzy Aizner, Augszpac~ Dawidowicz, Dobulewicz, Dre­
szer, Frenkiel, Garewicz, Goldblium, Goldman, Klozenberg, 
Knichowiecki, ~oszutski, Margolis Al., Marzyński, Michalski J„ 
Mitte<lstaedt, Perlis, Prechner, Rechniowskii, Rosiewicz, Skusie­
wicz, Schwajg, Siterling, Starzyński, Tochterrrnan, Tomaszewski, 
Watten. Wobec powyższego po minięciu terminu dla zgłosze­
nia sprzeciwów i niewpłynięcia tailwwych wymienieni stanowią 
skład Rady Izby Lekarskiej Łódzkiej. W ,dniu 24 stycznia b. r. 
nowa Rada O'dbyła pierwsze swe posiedzenie. 

Protokół posiedzenia Rady Izby Lekarskiej Łódzkiej 
z dni1a 24 stycznia 1926 r. 

Obecni: d-rzy Sterling, Miittelstaedt, Tomaszewski, Dre­
szer, Augszpach, tKoszutski, Al. Margolis, J. Michalski, Rech­
niowski, Dobulewicz, Perlis, Marzyń·ski , Goldman. Schwejg, 
Goldblum, Garewicz, Da1widowic.z, Starzyński, Skusiewicz, 
Watten, Frenkiel, Klozenberg, Knichowiecki, Ajzner, Prechner. 

Usprawiedliwił nieobecność dr. Rosiewicz. 
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Przewodniczący dr. A. Tomaszewski. Sekretarz Al. Mar­
golis. 

1. Sprawozdanie Zarządu. 

Dr. Al. Margolis zdaje sprawozdanie Zarządu (umieszczone 
w niniejszym biuletynie). W 1dys!kusji zabierają głos dr. Toma­
szewski, dr. Mittelsfaedt. 

2. Sprawozdanie skarbnika. 

Dr. J. Michalski odczytuje sprawozdanie kasowe (umiesz­
cwne w biuletynie). W związku z propono•wanym przez niego 
i pirzyjętym przez Radę budżetem na rok 1926 ustala się składkę 
1kwartalną w wysokości zł. 5. 

3. Sprawozdanie Kasy Ubezpieczeniowej. 

Dr. Al. Margolis daje sprawozdanie Kasy ubezpieczeniowej 
(p. niniejszy biuletyn). 

4. Komisja Rewizyjna. 

IPrze:wodniczący odczy!luje sprawozdanie Kom. Rew., która 
znalazła kasowość Izby jako też Kasy Ubezp. w zupełnym po­
rządku. 

5. Sąd. 

Dr. Marzyński odczytuje sprawozdanie Sądu I. L. Ł. W dy­
skusji zabierają głos d-rzy Sterling, Al. Margolis i Mittelstaedt. 

6. Wybory. 

Prezydjum ustępującego zarzą•du opuszcza stół. Przewod­
nictbwo obejmuje wylbrany przez aklamację d'r. Sterling, który 
wyraża w imieniu Rady podziękowanie wszystkim kolegom, 
szczegó•lnie z 1poza Łodzi, którzy brali czynny udział w pracach 
lziby i Sądu. Pirzewodniczący powołuje na asesorów cl-rów KQ­
szutsikiego i \Pe.rlisa. Rada przystępuje clio wyborów, które dają 
wynilki następuj~ce: . 

Do Zarządu wybrani zostali d-rzy Tomaszewski, Skusie­
•wicz, Margolis Al., Michalsk~ J., Mittelisitaedt, Perlis, Schwajg, 
Koszutski, Frenkiel. 

Na .zastępców Zarządu: 1. Rosiewicz, 2. Suligowski, 
3. Sonnenberg, 4. Watten, 5. Żółikowski, 6. Więckowski, 7. Gi­
biański, 8. Mogilnicki, 9. Praszki er. 

Do Sądu I. L. Ł. wybrarui zostali: Goldiblum, Klozenberg, 
Mannteufel, I. Margolis, Marzyński, Ad. Maszlanka, Mikla­
szewski, Mittelst<l!edt, Mogilnicki, Nowi1cki, Prechner, Rosie­
wicz, Rueger, Skalski, Sterling, Tenenbaum A. Sz., Tochterman, 
Wolfson. 
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Na zas.tępców członków sądu: Dobulewicz, Gibiański, 
Gundlach, Gutentag, Helman, Keilson Miisjon, Szyfman, Kry­
szek, Maczewski, Sonnenberg, T om'aszewska, WięC'k.owsiki, 
A. Ziegler, Żurkowski. 

• 
Do Komisji Rewizyjnej: Koliński, Henryk Kon, Majewski, 

Rundo, W einzieher. 

Na :"niosek pr:;;ewodi:iczącego nowoobrany Zarząd odbył 
natychmiastowe posiedzenia celem ukonstytuawanfa. W wyni­
ku czego nastąpił następujący podział czynności: Naczelnik -
A. Tomaszewski, wice-naczelnik - Skusiewicz, Sekretarz -
Al. Margolis, skarbnik - J. Mkhalski. 

Po ukonstytuowaniu Zarządu dr. Sterling oddaje przewod­
niotwo dalszej części posiedzenia d-rowi Tomaszewskiemu. 

7 Ewentualna zmiana wysokości skladek do Kasy Ubezpiecze­
niowej. 

Po referacie d-ra Margo'1isa i dyskusji, w której udział 
wzięli d-rzy Garewicz, Knichowiecki, Sterling, Rada jednogłoś­
nie powzięła następującą uchwałę: 

„Rada I. L. L w drodze wyjątkowej upoważnia Zarząd I. L. 
Ł. na przeciąg roku 1926 do ewentualnej zmiany wysokości 
składki do Kasy Ubezpieczeoiowej, przyczem zmiana ta może 
być uskiuteczniona w .razie, gdy Zarząd uzna ją za konieczną, na 
pierwszem posiedzeniu każdego miesiąca". 

8. Uregulowanie praktykowania w lecznicach prywatnych. 

Po referacie d-ra Schwajga i dyskusji z udziałem cl-rów 
Sterlinga, Koszutskiego, Ajznera, Knichowieckiego, Tomaszew­
skiego, M~ttelstaedta, Kl'ozenberga, Garewicza, Rada powzięła 
uchwałę następując·ą: 

„Rada I. L. Ł. wzywa Zarząd I. L. Ł. do oipracowania prze­
pisów wykonywania praktyki w le,czni'ca1ch prywatnych z u­
względnieniem niedopuszczalności przyjmowania więcej aniżel'i 
w jednej lecznicy. Przepisy te mają obowiązywać zarówno no­
wopowstające lecznice, jako też i już istniejące". 

9. Interpelacja. 

Dr. Tomaszew,;ki zapoznał Radę z treścią nadesłanej przez 
Naczelną I. L. interpelacji sejmowej w sprawie wrogiego sto­
sunku Zw. Lek. P. P. i Izb Lekarskich do Kas Chorych. Po dy­
skusji z udziałem cl-rów Sterlinga, Frenkla, Mittelstaedta, Mar­
golisa, Schwajga, Augszpacha, Rad'a poleciła Zarządowi opra­
:eowanie m_'lterjału dla cd'powiedz,j na tę interpelację. 
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Sprawozdanie Zarządu I. L. Ł. za r. 1925. 

W dniu 1 stycznia 1926 r. Izba Lekarska Łódzka obejmo­
wała 589 lekarzy, z 1tego w m. Łodzi 392. na terenie wojewódz­
twa poza Łodzią 197. Przybyło w r. 1925 - 66 lekarzy (do Ło­
dz;i 48, poza Łodzią 1'7). Ubyło 16 lekarzy (w Łodzi .5. poza 
Łodzią 11), z tej liczby z powodu wyjaz::lu 11 (w Łodz:1 4, poza 
Łodzią 7), z powodu śmizrci 3 (w Łodzi 1, poza ŁO'dzią 2), prze­
stało praktykować 2 (poza Łodziią). 

Zarząd w roku sprawoz·dawczym odbył 22 posiedzenia. 
Prezydjum poza posiedzeniami załatwiało siprawy bieżące . 
Z zasadniczych spiraw podlegających w myśl art. 25 ust. o I. L. 
kompetencji Zarządu I. L. praca jego przejawiła się w następu­
jących ważniejszych dziedzinach: 

I. W dziedizinie organizacyjnzj: 
a) Zarząd I. L. Ł. - pierwszy pośród Izb w Pol~ce -

prizystąpił do wydawania w pewnych odstęp.a~h czasu bi_ulet~­
nów, za pośredni'Ctwem których m;a możnosc. mformowac .ogoł 
kolegów o ważniejszych kraikach 1 poczynaniach Izby. Bmle­
tynów tych w roku sprawozdawczym wydano cztery. 

b) W roku sprawozdawczym Zarząd w1prowadził w ży~ie 
Kasę Ubezpieczeniową na wypadek śmierci lekarzy, kt?ra JUŻ 
full!kcjonuje zupełnie normalnie, jak to widać ze specjalnego 
sprawozdania K. U. . . 

c) Zarząd ogłosił przyjęte przez Radę I. L. Ł. 1 zatwier­
dzone prz.e1z Naczelną I. L. przepisy o ogłoszeniach lekarskich 
i stał na straży ich przestrzegania. 

IL W zakresie wydawania opinji na żądanie władz: 
a) Zarząd opracował projekt zmian w. us:tawie o Izbac~ 

Lekarskich dążąc do ściślejszego unormowama ich kompetenc)l 
i wyraźniejszego brzmienia niektórych niejasnych ustępów 
u~aw~ . 

b) Na żądanie Województwa Zarząd opraco1wał projekt 
cennika ipohorów lekarskich, obowiązującego w braku uprzed­
niej umowy. Cennik ten po zatwierdzeniu przez Województwo 
będzie pock!:y do wiadomości kolegów. 

UL \"fi zakresie pośrednictwa w nieporozumieniach po­
między człoei:ami Izby i w wypa,dikach sporu pomiędzy. leka­
rzami a nielekarzami, Zarząd r·ozpartrzył 41 spraw, z mch 35 
przekazał Sądowi I. L. Ł. 

IV. W zakresie wystę,powania wobec czynników zewnę­
trznych w obronie praw stanu lekarskiego i w interesie zdro­
wia publrcz.nego: . 

a) Zarząd wystąpił do Min. Spr. Wewn. w sprawie unor­
mowani1a powoływania lekarzy do komisji poborowych; 
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b) Za!ząd inter.wenjował w fabie Skarbowej w sprawie 
krzywdzącego lekarzy postępowania komi1sji wymiaru podatku 
docho1dowego; 

c) ZaTząd interwenjował w czasie konfliktów pomiędzy 
lekarzami a Kasami Chorych w Łodzi, T·oma,szowie i Radom­
sku; 

d) Zarząd zwrócił się z memorjałem i przez delegata ust­
rnie do Min. Spr. Wewn. w obronie lekarzy komunalnych i .rzą­
dowych, których IP. Wojewoda zmusić chciał w czasie bezro­
bocia lekarzy w Kasie Chorych do pracy w tejże; 

e) Zarząd wystąpił do Min. Spr. Wewn. o ułatwienie le­
karzom, udającym się na studja uzu'Pełniające zagranicę .przy 
otrzymywani1u ulgowych pasz.portów; 

f) Z1arząd prowadził walkę z >rozpanosz.onym na terenie 
woj.ewództwa znachorstwem, występująic w sprawach tych z od­
powiednimi wnioskami do władz; 

g) Zarząd zwrócił się do Pana Wojewody z wnioskiem 
o powołanie clio Rady Wojewódzkiej delegata Izby L. Ł. z gło­
sem doraidczym w sprawach sanitarnych i zdrowia publicznego. 

Rok sprawozdaw'czy był trzecim rokiem iistnienia pierw­
szego Zarządu I. L. Ł., dziś kończącego swą kadencję. O ile 
pierwszy rok pochłonęła pTaca wokoło organiza,cji, ostatni rok 
może być nazwany pieTwszym roikiem pracy normalnej. Ale 
jednocześnie praca ta iprzypada na okres wyjątkowo ciężki. 
'tęa1d stanem lekarskim gromadzą się chmury. Og6lne przesile­
nie ekonomiczne z.ao•strzające walkę o byt, zmiana warunków 
wykonywania praJktyki lekarskiej dla wielkiej części lekarzy, 
ataki ze strony prawie wszystJfoich grup społeczeństwa wyma­
gają wiele czujności ze s:trony prrzedsitawicielstwa stanu lekar­
skiego, jakim jeist Izba Lekarska. Utrzymanie na ·wysokim 
poziomie etyfoi lekarskiej, godna i energiczna obrona stanu le­
karskiego, podniesienie rpo•ziomu zdrowia publicznego, niemo­
żliwe przy upadku stanu lekarskiego, znalezienie drogi do po­
rozumienia ze społeczeństwem dl1a dobra całości, s,prawy te 
przestają być zagadnieniem teore:tycznem, a stają się palącą 
kwestją dnia. Zarząd ufa, że na,stępny Zarząid będzie mógł 
w lepszych warunlka•ch zakończyć swą kadencję. 

Sprawozdanie skarbnika I. L. Ł. za rok 1925. 

PRZYCHóD. 

1. Pozostałość na 1 stycznia 1925 r. . zł. 354.56 
2. Składki . . . . . 11 8,278.00 
3. Zwrot od Związku Lek. P. P. obw. Ł. „ 2,463.00 

~~~~~~-'---~~ 

Razem . zł. 11,095.56 
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ROZCHóD. 

1. Pensja sekretarki i gońca . zł. 4,326.00 
2. Wydatki kancelaryjne {druki, biuletyny, 

porto) 2,190.00 
3. Lokal, światło, opał, usługa, remont li 1,790.00 
4. Inwestycje li 400.00 
5. Djety, składka Naczelnej Izbie Lek 960.00 
6. Różne li 282.00 -----

Razem . zł. 9,951.00 

Sprawozdanie Kasy Ubezpieczeniowej przy I. L. Ł~ 
za roK 1925. 

Przy uruchomieniu Kasy było ubezpieczonych 540 lekarzy, 
w dniu 1 stycznia 1926 - 598. 

Ilość wpłaconych składek w roku 1925 wynosiła: 
składek wstępnych 598 
składek bieżących (trzy razy) 1677 

Razem 2275 

Z tej liczby nie wpłacone zostały 49 składek, (czyli 2,1%), ścii­
gnięcie których w myśl § 7 statutu przekazane zostało władzom 
administracyjnym ze 100% karą. 31 składka z.ostała przez wła­
dze już ściągnięta, pozostało do ściągnięcia 18, czyli 0,8 proc. 
ogólnej liczby składek. 

3 lekarzy w myśl § 11 statutu zostało od płacenia składek 
cza!5"owo przez Zarząd I. L. Ł. zwolnionych na ogólną sumę 
6 składek bieżących (1 lekarz od 1 składki, 1 - od 2, 1 - od 3). 

Za niewpłacenie dwukrotnie z rzędu składek w oznaczo­
nym terminie zostali oddani pod sąd Izby Lek. Ł. 8 lekarzy. 

Sprawozdanie kasowe n I stycznia 1926 r. 

PRZYCHóD. 

Wpłacone składki: 

do Ban'ku Gospod. Krajowego 
do P. K. O .. 
do małej kasy . 

Odsetki od Banku Gosp. Kr. za 
okres do 30.VI. 1925 r. 

zł. 42, 720.-
11 24,670.-
11 1,065.- zł. 68,455.- -

li 321.-

Razem . zł. 68,776.-

• 
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ROZCHóD. 
Wypłacone · premje: 

rodzinie d-ra Białobłockiego . 
rodzinie d-ra P.ozn;ińskiego . 
rodzinie d-ra. Chojnowskiego 

Wydatki: 
koszta organizacji 
należność P. K. O. za prowiizję 
porto . . . . . . . 
druki i materjały piśmienne 
pensja urzędruka . 

Pozostałość na 1.I. 1926 r.· 
w P. K. O ..... '. . 
w Banku Gosp. Krajowego. 
w małei kasie 

zł. 9,720.-
li 9,846.-
li 10,062.-

zł. 376.95 
li 149,24 
li 993,95 

389.38 
1,1308.00 

zł. 12,964.11 
., 23,133.00 
li 61.37 

li 29,628.-- , 

" 
2,989.52 

" 36,158.48 
Razem . zł. 68,776.­

Sprawozdanie z działalności Sądu Izby Lekarskiej 
Łódzkiej w roku 1925. 

Organizacja. 

Sąd Izby Lekarskiej w roku sprawozdawczym stanowili 
obrani przez Radę Izby w dniu 18 stycznia 1925 roku następu­
jący sędziowie: dr. dr. Manteuffel J., Margolis I., Marzyński J., 
Maszlanka A., Mittelstaedt Ed., Nowicki S., Skalski S., Starzyń­
ski A., Sterling S., Tenenbaum A., Tochterman A., Wolfson M.; 
oraz zastępcy: dr. dr. Gundlach L., Gutentag S., Klozenberg F., 
Kryszek H., Maczewski M., Mogilnicki T., Pinkus L., Rueger IL, 
Reiterowski H., Szyfman L., Tomaszewska M., Więckowski S. 

Przewodqiczącym Sądu był dr. Mittelstaedt Edward; Za­
stępcami Przewodniczącego, a zarazem Przewodniczącymi I-go 
i II-go kompletów orzekających dr. Sterling Seweryn i dr. Skal­
ski Stanisław. 

Pisarzem jeneralnym - dr. Marzyński Józef (obrani w dniu 
22.I. 1925 roku). 

Dział al n ość. 

Liczba. Do Sądu wniesiono 34 sprawy przeciw. 47 oso­
bom. Z roku 1924 pozostała 1 sprawa przeciw 2 osobom. Ra­
zem 35 spraw przeciw 49 osobom. 

Powództwo. Sprawy były wniesione z powództwa: 
a} Władz - (Starosbwa) 6 spraw przec. 9 osobom 
b) Izby Lek. Łódzkiej 5 „ 11 „ 
c) Związku Lekarzy P. P. 7 „ 8 „ 
d) Kasy Chorych 3 " „ 3 „ 
e) Lekarzy 12 112 „ 
f) Publiczności 2 11 „ 2 „ 

razem 35 spraw przec. 49 osobom 
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Przedmiot. Przedmiot skarg stanowiły: 

Grup a I. Wykroczenia prze'Ciw etyce: 

1. W stosunku do kolegów 11 
2. W stosunku do publiczn. 6 
3. Złamanie solidarności kol. 3 
4. Nieuczciwość 2 
5. Opilstwo 1 

Grup a Il. Wykroczenie 
przeciw ustawie o prak.tyce lekM"­
skiej (odmowa pomocy lekarsik·iej) 6 

Grup a III. Wykroczenia 
przeciwko prawnym zarządzeniom 
liliy 4 

Grup a IV. Zatargi pie-

spraw przec. 

I! " 

!ł fi 

li " 

" ,, 

11 " 

" " 

• 

12 osobom 
6 
5 
2 
1 

9 

12 

" 
" 
11 

11 

11 

11 

niężne (nadmierne honorarja) 2 „ „ 11 
·~~---'"~-'"--~~....;..;..~~~~-'"--~ 

2 

razem 35 spraw przec. 49 olsobom 

Postępowanie. Ze skarg powyższych Sąd 
oddalił 
umorzył. 
orz·ekał 
przeniósł postępowanie na 

rok 1926 

razem 

Oddalenie skarg nastąpiło: 

a) z powodu przekazania 
sprawy Sądowi Państwowemu . 

b) bra:ku cech przewin•ienia. 
c) umorzenie nastąpiło z po­

wodu hraku dostatecznych dowo­
dów przewinienia 

d) wyemigrowania 

razem 

4 sprawy przec. 
6 " " 17 

" " 
8 

" " 
35 spraw przec. 

1 sprarwa przec. 
3 

" " 

5 
" " 1 
" " 

10 spraw przec. 

6 o·sobom 
8 

" 20 11 

15 
" 

49 osobom 

1 o•sob. 
5 

" 

7 
" 1 
" 

14 os·obom 

Orzeczenia. Sąd zwolnił od winy i kary 6 oskarżonych 
w 5 s.prawach. W jednej sprawie z nakazem odwołania pisma 
uwłaiczającego. 

Wymierzył karę: 

l„go stopnia - ostrzeżenie 2 zasądzon. 
I-go stopnia - z zaosbrzeniem grzywną 1 

" 

, 
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II-go stopnia - napomnienie 2 zasąd:wn. 
II-go sto.pnia - z zao·strzeniem grzywną 1 
II-go ·sto.pni•a - przez ogłoszenie 1 
II~ ... go ·stopnia - nagana 1 
III-go stopnia - z zaostrz. przez ogłosz. 1 
III-go stopnia - z g•rzywną i ogłoszeniem 2 
III-go stopnia - ode•branie 1prawa wy-

2 borczego do Izby Lekarskiej z ogłoszeniem 
IV-g·o •stopnia - .odjęcie prawa prnktyki 

na 2 miesiące z zmwieszeniem wy•roiku na rok 1 
IV-go stopnia - na sześć miesięcy z za-

strzeniem grzywną i ogłoszeniem 1 

" 
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" 
" 

" 

Uwag i: Sprawy w których udzielono ostrzeżenia nale­
żą do grup: I-2, II, III. 

Sporawy w których udzielono na1piomnienia należą do grup: 
I- 1, ltl. 

Sprawy w których udzielono nagany należą do grup: 
J_.1, I, II. 

Sprawy w których odjęto praktyikę należą do grup: 
I-1, I-5. 

Sprawy w których nastąpiło zwolnienie należą do grup: 
I-1 , 1-2, 1-4, II, IV. 

Wywki zakwalifikowane do ogłoszenia są następujące: 

Odwolanźa. 

Odwołań od wyroków Sądu Izby Lekarskiej Łódzkiej by­
ło 4: W dwóch sprawach z 1924 roku i w dwóch spraiwach 
z roku sprawozdawczego. 

Sąd Naczelnej Izby Lekarskiej oddalił 2 podania odwo-
ławcze. 

Sąd Naczelnej Izby Lekarskiej zmienił 1 wyrok. 
Sąd Naczelnej Izby Lekarskiej zniósł 1 wyrok. 
Oddalenie nastąpiło ze względów formalnych w jednej 

sprarwie z powodu, że odwołanie było podane w terminie spóź­
nionym, w drugiej sprawie, że odwołanie wniosła osoba nie­
uprawmona. 

Zmiana dotyczyła wyroku w sprawie z oskarżenia Staros­
twa przedwko d-Towi J. S. z R., 1które.go Sąd Izby Lekarskiej 
Łódzkiej uznał winnym odmówienia pomocy lekarskiej połózni­
cy i skazał na karę I-go stopnia - ositrzeże.nie z zastrzeżeniem 
grzywną. Sąd Naczelnej Izby Lekarskiej zwolnił d-ra S. od 
winy i kary. 

Zniesienie wyroku było skutkiem niezachowania przez Sąd 
Izby Lekarskiej Łódzkiej przepisanych ustawą formalności, mia­
nowicie: oskarżony nie posiadał obrońcy. Sąd Naczelnej Izby 
Lekarskiej nie wchodząc w meryt·oryczne rozpatrywanie spra-
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wy zniósł wyrok i nakazał Sądowi Izby Lekarskiej Łódzkiej 
ponowne rozpatrzenie sprawy w innym komplecie przy udziale 
obrońcy. 

Sprawa 32-22. ODPIS. 

Wyrok w sprawie doktora Blumenielda Gustwa 
zamieszka/ego w Tomaszowie. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej uznaje p. doktora Blumen­
felda Gustawa winnym świadomego złamania s.olidarności kole­
żeńskiej i skazuje go stosownie do art. 33 punktu c. na naganę 
z zaostrzeniem przez odebranie mu biernego i czynnego prawa 
wyborczego do Izby Lekarskiej przy następnych wyborach, oraz 
przez ogłoszenie wyroku w Dzienniku Urzędowym z podaniem 
imienia i nazwiska zasądzonego. 

Jednocześnie SC\!d Izby Lekarskiej Łódzkiej wyraża opinję, 
że p. doktór Blumenfeld Gusta.JW powinien ustąpić z pracy w In­
stytucjach Kasy Chorych Tomaszowskiej, w terminie trzechmie­
sięcznym; w razie formalnego sprzeciwu ze strony Zarządu 
Kasy Chorych Tomaszowskiej ze względu na obecnie obowiązu­
jący kontrakt, najpóźniej po wygaśnięciu obowiązującego obec­
nie rocznego kontraktu. 

Motywy wyroku. 

Izby Lekarskie powołane są w myśl art. 1 Ust. o auslr. 
i zakr. dz. Izb Lekarskich z ·dnia 2.XII. Dz. Ust. Nr. 105 poz. 763 
z roku 1921 do „samorządnego uporządkowania spra.rw, doty­
czących interesów i bytu stanu lekarskiego„. jak również strze­
żenia jego praw, godności i sumienności.„" 

W styczniu r. b. przerwali wszyscy lekarze tomaszowscy 
pracę w instytucjach Kasy Chorych Tomaszowskiej, chcąc w ten 
sposób zmusić Tomaszowski Zarząd Kasy Chorych do zawarcia 
umOIWy, która wygasła w listopadzie roku ub. 

Przerwanie pracy przez lekarzy tomaszowskich bynajmniej 
nie było równoznaczne ze stosowaną wobec tego stanu nazwą 
„strajku lekarskiego". Bowiem w okresie przerwania pracy 
przez lekarzy w instytucjach Kasy Chorych Tomaszowskiej 
ubezpieczen_i nie zostali pozbawieni pomocy lekarskiej, którą 
otrzymy1wah wszyscy zgłaszający się ubezpieczeni po cenach 
zniżonych. 

W zatargu tomaszowskim pośredniczyła Izba Lekarska 
Łódzka w styczniu roku bieżącego . Ostatecma jej propozycja 
została przyjęta przez lekarzy tomaszowskich, •przyjęta również 
początkowo przez delegatów Zarządu Kasy Chorych Tomaszow­
skiej, później jednak przez Radę Kasy Chorych Tom. odrzucona. 
Tym samym została przez Izbę Lekarską Łódzką uznana słusz-
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ność żądań lekarzy tomaszowskich, a co za tern idzie, i obrona 
ich interesów w myśl przytoczonego wyżej art. I. Ustawy, za-
pewniona. · . 

W okresie istniejącego zatargu przyiechał do Tomaszow~ 
Mawwieckiego dr. Blumenfeld, będący w .początkach. swe) 
praktyki prywatnej i ofiarował swe usługi Zarządowi Kasy 
Chorych. , . . . . 

Ferując swój wyrok, Sąd Izby Lekarskie1 me kierował stę 
ł>ynajmniej chęcią wąskiej zawod01Wej obrony interesów !~ka­
rzy tomaszowskich, dla których rozpocz~cia. pracy przez„kilku 
lekarzy - przybyszów mogło oznaczać rumę ich egzystencp, sci­
śle związanych ze swym wieloletnim środowiskiem pracy. Sąd 
Izby Lekarskiej uważa natomiast, że objęcie pracy w Kasie 
Chorych przez d-ra Blumenfelda, który: 

1. nie poczuwał się do obowiązku uprzedniego poinfoni:io­
wania się na miejscu u któregok.olwiek z lekarzy t,oi;nasz?wskich 
lub w Zarządzie Związku Łódzkiego o przy~zyme 1 1stoc~e ~n"'.a­
jącego zaitargu, lecz bez zastrzeżeń, - a więc w. całkowi le) .nie­
świadomości tych możliwych powodów, dla ktorych pokoiowe 
współ·życie .ogółu lekarzy tomaszowskich z Zar~ąde?1 Kasy Ch?­
rych okazało · się niemożliwe, - zawarł obowiązuiącą (nara7.1e 
ustną) umowę z Zarządem Kasy Chorych, 

2. z niezwykłą szczerością wypowiadał n.a przew~d~i~ ~ą~ 
dowym nihilistyczne poglądy o wartości etyki lekarsk1e1 i 1e1 
istnieniu wogóle, 

3. doznawszy rzekomo krzy•wdy ze stony Związku Lekarzy 
Częstochowskiego nie uważał za właściwe zwrócić się o obronę 
swych interesów i swej godności do p~wołanych d<? teg? Insty­
tucji (np. Izby Lekarskiej Krakowsk1e1). lecz ~m1erza1ąc sa1? 
sobie sprawiedliwość, z uporem, godnym -lepsze i sprawy, bronił 
na przewodzie sądowym słuszności swego postępowan.ia wobec 
lekarzy tomaszowskich, jako konsekwen~nego. reagow.am~ ~a do­
znane przez siebie ongiś krzyiwdy, - me da1e byna}mmeJ gwa­
rancji, by dr. Blumenfeld, który przy .swym poz10mie etycznyn; 
z tak lekkim sercem, przy jednym z pierwszych swych. posun~ęc 
życiowych, krocząc drogą najmniejszego oporu, postaw~ł swe m­
teresy materjalne ponad wartości etyczne - pozostaiąc nadal 
na swym dotychczasowym stanowisku, wykazał w tomaszow~ 
skim środowisku w przyszłości więcej siły moralnej, bez które) 
niema odpowiedzialnej pracy lekarskiej. 

Wobec tego Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej, poza wymierze­
niem przytoczonej w wyroku kary, wyraził opinję , by dr. Blu­
menfeld opuścił w terminie trzymiesięcznym objęte przezeń- sta­
nowisko w Kasie Chorych, wychodząc z założenia, że ustąpie­
nie z tego stanowiska, zdobytego przecież drog~ przypadku, 
niebędącego w linii projektów życiowych wspomnianego dokto­
ra i zmuszenie tym samym tegoż doktora do normalnego trybu 
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znalezienia sobie pracy i zarobku, wzmocni jego hart życiowy 
i pokrzepi wiarę w etyczne wartości, tkwiące w zarwodzie lekar­
skim, w które tak silnie był wątpił. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej 
Sprawa 32 

ODPIS. 

Wyrok w sprawie p. dr. Finkielstejna Maurycego. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej uznaje p. doktora Maurycego 
Finkielstejna winnym świadomego złamania solidarności kole­
żeńskiej i skazuje go, stosownie do art. 33 p. c. na naganę z za­
ostrzeniem przez odebranie mu ~iernego i czynnego prawa wy­
borczego do Izby Lekarskiej przy następnych wyborach, oraz 
przez ogłoszenie wyroku w Dzienniku Urzędowym, z podaniem 
imienia i nazwiska zasądzonego. 

Jednocześnie Sąd Izby Lekarskiej wyraża opinję, że p. dr. 
Maurycy Finkielstejn powinien ustąpić z pracy w Instytucjach 
Kasy Chorych, w terminie trzechmiesięcznym; w razie formal­
nego sprzeciwu ze strony Zarządu Kasy Chorych Tomaszowskiej 
ze względu na obecnie obowiązujący kontrakt, najpóźniej po 
wygaśnięciu obowiązującego obecnie rocznego kontraktu. 

Motywy wyroku. 

Izby Lekarskie powołane są w myśl art. 1 Ust. o austr. 
i zakr. dz. Izb Lekarskich z dnia 2.XII. 1921 r. Dz. Ust. Nr. 105 
poz. 763 z r. 1921 do „samorządnego uporządkowania spr a w, 
dotyczących interesów i bytu stanu lekarskiego„. jak również 
strzeżenia jego praw, godności i sumienności„." 

W styczniu r. b. przerwali rwszyscy lekarze tomaszowscy 
pracę w instytucjach Kasy Chorych w Tomaszowie, chcąc w len 
sposób zmusić Tomaszowski Zarząd Kasy Chorych do zawarcia 
umowy, która wygwsła w listopadzie ub. r . 

Przerwanie pracy przez lekarzy tomaszowskich bynajmniej 
nie było równoznaczne ze stosoiwaną wobec tego stanu nazwą 
,.strajku lekarskiego". Bowiem w okresie przerwania pracy 
przez lekarzy w Insytucjach Kasy Chorych w Tomaszowie ubez­
pieczeni nie zostali pozbawieni pomocy lekarskiej, którą otrzy­
mywali wszyscy zgłaszający się ubezpieczeni po cenach zniżo­
nych. 

W zatargu tomaszowskim pośredniczyła Izba Lekarska 
Łódżka w styczniu roku bieżącego. Ostateczna jej propozycja 
została p.rzyjęta przez lekarzy tomaszowskich, przyjęta również 
początkowo przez delegatów Zarządu Kasy Chorych Tomaszow­
skiej, później jednak przez Radę Kasy Chorych Tom. odrzu­
cona. Tym samym została przez Izbę Lekarską Łódzką uznana 

• 13 -

słuszność żądań lekarzy tomaszowskich, a co zatem idzie. 
i obrona ich interesów w myśl przytoczonego wyżej art. I Ust., 
zapewniona. · . 

W okresie istniejącego zatargu przyjechał do Tomas~owa 
Maz. dr. Finkielstejn, tuż po ukoń<:zeniu uniwersytetu i ofiaro· 
wał swe usługi Zarząd01Wi Kasy Chorych. 

Ferując swój wyrok, Sąd Izby Lekarskiej nie kierował się 
bynajmniej chęcią wąskiej zawodowej obrony interesów l:ka­
rzy tomaszowskich, dla których rozpoczęci.e pr~cy przez kil~~ 
lekarzy - przybyszów mogło oznaczać rumę ich egzystenc)l, 
ściśle związanych ze swym 1wieloletnim środowiskiem pracy. 
Sąd Izby Lekarskiej uważa natomiast, że objęcie pracy w Kasie 
Chorych przez d-ra Finkielstejna, który: 

1. nie .poczuwał się do obowiązku uprzedniego poinformo­
wania się na miejscu u któregokolwiek z lekarzy tomaszowskich 
lub w Zarządzie Związku Łódzkiego o przyczynie i istocie trwa­
jącego zatargu, lecz bez zastrzeżeń - a więc iw całkowitej nie­
świadomości tych możliwych powodów, dla których pokojowe 
współżycie ogółu lekarzy tomaszowskich z Zarz~dem Kasy Ch?­
rych okazało się niemożliwe, - zawarł obowiązującą (naraz1e 
ustną) umowę z Zarządem Kasy Chorych, 

2. co więcej, otrzymawszy już na miejscu od d-ra War­
szawskiego, do którego się zgłosił, dostateczne informacje o ge­
nezie i charakterze trwającego zatargu, nie uważał jednak za 
właściwe zmienić śwego uprzedniego zajętego stanowiska i po-
wziętego zamiaru, ' 

3. któremu nie przychodzi nawet na myśl tłumaczyć na 
przeiwodzie sądowym swego czynu jakimikolwiek ideowymi po­
budkami, natomiast z całą szczerością stwierdza, że walka o byt 
lekarski jest obecnie ciężka i że uzyskanie stanowiska przez 
jednego lekarza jest częstokroć z konieczności połączone z utra­
tą tegoż dla drugiego lekarza, 

4. który, choć rok temu otrzymał dyplom, uważa za obo­
wiązkowe mieć już w tym terminie zarobki, co najmniej wy­
starczające na całkowite utrzymanie, 

5. który twierdzi na przewodzie sądowym, że nie wiedział 
on o isrt:nieniu w zaborze b. KonQ"resówki Zwiazków Lekarskich, 
przyznaje jednak, że we Lwowie istnieją tylko Izby Lekarskie 
i zrzeszenia lekarzy kasowych, i pomimo to przybywszy do To­
maszowa i stwierdziwszy, że wszyscy lekarze tomaszowscy po­
rzucili pracę w Kasie Chorych Tom. nie domyśla się bynajmniej, 
że i tam istnieć może co najmniej zrzeszenie lekarzy kasowych, 
nie daje bynajmniej gwarancji, by dr. Finkielstejn, który z tak 
lekkim sercem, przy pieriwszym swym posunięciu życiowym, 
krocząc drogą najmniejszego oporu, postawił swe interesy ma­
terjalne ponad wartości etyczne, pozostając nadal na swym do­
tychczasowym stanowisku, wykazał w tomaszowskim środowi-
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sku więcej siły moralnej, bez której mema odpowiedzialnej 
pracy lekarskier 

Wobec tego, Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej, poza wymie­
rzeniem przytoczonej 1w wyroku kary, wyraził opinję, by dr. Fin­
kielstejn opuścił w terminie trzymiesi~cznym objęte przezeń 
stanowisko w Kasie Chorych, wychodząc z założenia, że ustą­
pienie z tego stanowiska, zdobytego przecież drogą przypadku, 
nie będącego w linji projektów życiow\rch wspomnianego dok­
tora i zmuszenie tym samym tegoż doktora do normalnego trybu 
znalezienia sobie pracy i zarobku wzmocni jego hart życiowy 
i pokrzepi wiarę w etyczne wartości, tkwiące w zawodzie le­
karskim. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej 
Dotyczy sprawy L. 31 

Wyrok w sprawie 31. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej po roz,patrzeniu sprawy dr. 
I. L. uznał go winnym odmówienia pomocy lekarskiej choremu 
przez cofnięcie napisanej już recepty na skutek otrzymania ho­
norarjum, winnym wobec tego postępku, niezgodnego z etyką 
lekarską i w myśl art. 33 pkt. c. i wymierza dr. I. L. 3 stopień 
kary, to jes-t udziela mu nagany z obostrzeniem przez ogłoszenie 
wyroku w pismach lekarskich z podaniem inicjałów imienia 
i nazwiska. 

Motywy wyroku. 

Dr. L. przyznał się, że nie pow1men był zatrzymać wyda­
nej choremu recepty, lecz uczynił to pod 1wpływem rozdrażnie­
nia, wywołanego przez niewpł1cenie mu należnego honoratjum. 
Zważywszy, że dr. L. nazywa ten fakt nieoględnym, a zatem 
pomija stronę etyczną swego czynu, i podkreśla zwłaszcza 
w swoim ostatnim przemówieniu konieczność nie zaniedbywania 
materjalnej strony praktyki lekarskiej, Sąd uznał, że dr. L. wi­
nien być karany srożej, niż inny lekarz w podobnym wypadku, 
gdyż uważa za niedopuszczalne, ażeby u młodych i niedoświad­
czonych lekarzy brały górę wyrażone przez dr. L. poglądy. 

Dr. L. pozatem nie irachuje się zupełnie z psychiką chorego 
oraz z obowiązkiem lekarza oddziaływania i także na nią. Po­
nieważ w wyrażonych przez dr. L. w ostatnim słowie przekona­
riiach charakteryzuje się nietylko fakt będący przedmiotem sądu 
ale też i prawdziwa istota podsądnego, Sąd postanowił obo­
strzyć swój wyrok przez ogłoszenie go w pismach lekarskich. 

Jeżeli Sąd ograniozył się do pewnego złagodzenia wymie­
rzonej kary, to wziął pod uwagę niedoświadczenie życiowe pod­
sądnego oraz fakt , iż powyż:sze miało miejsce podczas strajku 
lekarskiego, a więc w atmosferze ogólnego rozdrażnienia. 

Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej 
Dotyczy sprawy L. 34 
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Wyrok w sprawie 34. 

Sąd Łódzkiej Izby Lekarskiej orzekł, że dr. N. N. jest winien 
nieetycznego postępku w stosunku do d-ra X. X. przez powie­
dzenie rodzicom chorego dziecka, że zapisane przez d-ra X. X. 
lekarsitwo mogło zatruć ich dziecko. 

Wobec tego Sąd na mocy art. 33 pkt. c. Ust. o Ustroju 
i Za.kr. Dział. Izb Lekarskich z dnia 2 grudnia 1921/21 udziela 
d-rowi N. N. nagany zaostrzonej przez ogłoszonie w Dzienniku 
Urzędowym Izby (Biuletynie) bez podania nazwiska, oraz prtez 
nałożenie grzywny, w wysokości zł. 100 (stu). 

Motywy wyro'ku w sprawie wytoczonej przez d-ra X. X. przeciw 
d-rowi N. N. 

1. Stwierdzone zostało na podstawie zeznań rodziców 
dziecka, że dr. N. N. nazwał lekarstwo, przepisane przez d-ra 
X. X., trucizną, cd której dziecko zasnętohy, jak kurczę; 

2. Powoływanie się p. d-ra N. N. na to, że odczytał na 
sygnaturce zbyt wysoką dawkę rezorciny „~wa gramy na 100" 
nie wytrzymuje krytyki: 

a) kategoryczne twierdzenie p. d-ra N. N. na przewodzie 
sądoiwym, że Rezorcyny na sygnaturce było odnotowane „2 gr." 
jest sprzeczne z jego pierwotnem zeznaniem, kiedy mówił 
o „1-2 gr.", a ściśle wtedy dawki ustalić nie mógł; 

b) jest ono sprzeczne z zeznanic>.mi świadków; 
c) s1przecznę z przedstawionym przez d-ra X. X. odpisem 

recepty. 
Wreszcie gdyby nawet faktycznie na buteleczce były ozna­

czone 2 gramy, to i wtedy dr. N. N. winien był uchronić dziecko 
przed dalszym przyjmowaniem tego lekarstwa, ale winien był 
umotywować to rodzicom dziecka w ten sposób, by nie dyskre­
dytować kol. X. X.; obowiąz1kiem d-ra N. N. byłoby wtedy po­
rozumieć się z d-rem X. X. dla wyświetlenia genezy omyłki, któ­
ra zajść może z winy personelu technicznego apteki, o czem dr. 
N. N., jako lekarz-praktyk debrze wie. 

3. Motywy d-ra N. N., że nie znał dotychczas d-ra X. X, 
a więc nie miał powodu do wyrządzania mu krzywdy, nie mają 
znaczenia, bo poE:tępowanie d-ra N. N. wynikało z chęci wy­
wyższenia siebie w oczach pacjentów w sto·sunku do innego le­
karza-praktyka, niezależnie cd osoby tego osfatniego; 

4. Cała s:prawa musi być rozpatrywana nie z punktu wi­
dzenia krzywdy, wyrządzonej temu lub owemu koledze, a win­
na być ujęta szerzej: chod'zi o niapię .tnowanie niedopuszczal­
nych metod współzawodnictwa, urągających elementarnym za­
sadom etyiki lekarskiej i nielicujących z godnością lekarską. 



ODPIS. 
Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej. Łódź, dn. 18 lipca 1925 r .. 

Sprawa 39. 

Wyrok w sprawie 39. 

Sąd Izby Lekanskiej ŁódZJkiej komplet li, po rozpatrzeniu 
na posiedzeniu orzekającem w dniu 9 lipca 1925 r. sprawę prze­
ciwko d-rowi N. N., wytoczonej przez Izbę Lekarską Łódzką 
i popartej przez d-ra X. X.: 

'/JWażywszy, że oslkarżony nie wyzyskał wszystkich spo­
sobów, mogących upewnić go co do obecności lub nieobecności 
d-ra X. X. w domu i mogącY'ch wywrzeć pomyślny skutek przez 
osobiste oddziałanie na d-ra X. X., 

zważywszy, że użył w tym celu lub spowodował użycie 
frodka najmniej odpowiedniego, że działał cały czas, rozrna­
wi·ają·c z otoczeniem chorej lub z urzędnikiem Kasy przez tele­
fon przy świadkach, lud:ziiach obcych stanowi lekarskiemu, 

zważywszy jedna!k, że cały czas działał w przekonaniu 
mistyfikacji ze strony d-ra X. X. nieobecności w domu, na prze­
wodzie nie dowiedzionej, oraz w przekonaniu ciężkiego stanu 
chorej, której chciał przyjść z pomocą i ratunki·em, którego sam 
udzieliić nie mógł, będąc zajętym przy innej chorej w tym sa­
mym czasie. 

zwa·żywszy, nakoniec, że za1jście, będące przedmiotem do­
chodzenia i rnzprawy sądowej, rozgrywało się w nocy podczas 
cięż1kiego dyżuru w Pogotowiu Pofożniczem Kasy Chorych, 

zważywszy to wszystko, Sąd Izby Lekarskiej Łódzkiej 
częściowo przychylając •się do żądania rzecznika oskarżenia, 

p ostan o wił: 

postępowanie d-ra N. N., Móry nie wyzyskał wszystkich spo­
sobów, mogących skłonić d-ra X. X. do udania się do ciężiko 
chorej, a który natomiast użył w •tym celu środka najmniej od­
powiedniego w stosunkach koleżeńskich, a nawet niedopusz­
cza1nego, a nie prowadzącego ·do celu, t. j. do udzielenia jak naj­
szybszej rncjonalnej pomocy leikarskiej, który natomiast mógł 
przyczynić się do O'słabienia powagi stanu lekarskiego śród sze­
rokiego ogólu, uznać za niewłaściwe, a jego samego uznać win­
nym tego postępowania i na zasadzie art. 33 Ustawy o Izbach 
Lekarskich zastoso•wać do niego karę II-go sto.pnia, t. j. udzielić 
mu - n a p om n i e n i a zaostrzoną przez ogło1szenie wyroku 
w dzienniiku urzędowym Izby Lekarskiej bez podania imienia 
i nazwiska, oraz przez nałożenie gr·zywny w kwocie złotych stu 
na rzecz Oddziału Łódzkiego 1Polskiegó Czerwonego Krzyża, 
tudzież pobrać od zasądzonego kosztów sądowych złotych 10 
(dziesięć). 

Z korespondencji Izby Lekarskiej Łódzkiej. 

Dnia 17 grudnia 1925 r. została do Sejmu zgłoszona inter­
p~lacj~ posłów Prausso~ej i tow. w prawie splizecznego z obo­
w1ązk1em postępowama Dyrekcji Służby Zdrowia i Wojew. 
Urzędów Zdrowia. Interpelanci oskarżają Związek Lekarzy P. 
F., „w którym przewagę uzy~ały żywioiły antyspołeczne i wro­
gie idei ubezpieczenia" o to, że postawił sobie za zadanie walkę 
z Kasami Chorych. Jednocześnie oskarżają Izby Lekarskie, 
instytucje publiczno-prawne o to, że stały się ekspozyturami 
tego Związku. Uwidoczniło się to w wyrokach Sądów Izb Le­
karskich względem lekarzy, postawionych przed sądami za na­
ruszenie solidarności zawodowej przez przyięcie posa.d, których 
miejscowi lekarze przyjąć nie chcieli. Interpelanci zarzucają 
władzom powołanym do nadzoru nad wykonywaniem praktyki 
Iekarnkiej, jak Gen. Dyr. Sł. Zdrowia, że nieprzedsięwzięły ża­
dnych kroków przeciwdziałania terorowi Związku Lekarzy. 

Generalna .Dyrekcja Służby Zdrowia nadsyłając Izbie Le­
karskiej Łódzkiej odpis interpelacji, zażądała wyjaśnień doty­
czących stosunków łódzkich. Zarząd I. L. Ł. wystosował w od­
powiedzi pismo treści następującej: 

Izba Lekarska Łódtka. Łódź, dnia 3 lutego 1926 r. 
L. dz. 

Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
(Gen. Dyr. Sł. Zdr.) 

w W a r s z a w i e. 

W odpowiedzi m pismo L. Z. H. .423/26 Izba Lekarska do­
nosi: Stanowisko, jakie Izba Lekarska Łódzka zajmowała 
względem sporów pomiędzy Kasą Chorych a Związkiem Leka­
rzy P. P. zawsze było pośredniczące. 

Izba Lekarska kilkakrotnie podejmowała inicjatywę polu­
bownego z3fatwiania zatargów, zwołując wspólne konferencje, 
na które chętnie przybywały obie zainteresowane strony. 

Tak było w czasie pierwszego bezrobocia lekarzy w roku 
1923 w Łodzi, tak i podczas drugiego w r. 1925. 

Po wyh<.tchu pierwszego bezrobocia Izba stanęła na stano­
wisku, że, o ile pomoc lekarska dla chorych ubezpieczonych 
zostaje zapewniona, lekarzom po wyczenpaniu wszystkich mo­
żliwych środków pokojowych załatwienia zatargu przysługuje 
- jak i innym zawodom - prawo zaprzestania pracy w insty­
tucjach Kasy Chorych. (Deklarację odnośną załącza §ię). 

Podczas drugiego bezrobocia w r. 1925 faba skierowała 
do Związku Lekarzy pismo, w którem zwróciła uwagę, aby le­
karze nie odmawiali pomocy lekarskiej ubezpieczonym w żad­
nym wypadku. (Odpis pisma załącza się). 



Zamaczamy, że w r. 1925 lekarze łódl~cy przer:vali pr~c_ę 
w lecznic.a,ch Kasy Cho·rych po wyczeripamu wszel~~ch ~ozl~­
wych środków. Mfoister Pracy zapr.o1ponował swoi arbitraz, 
na który lekarze wyra.zili~?dę bez. za·~it:neżeń, Zarząd Kasy 
Chorych jednaik na arbitrlż me zgodził s•ię .. 

Co zaś dotyczy wyroku Sądu Izby Lekarskiej Łódzkiej 
w s•prawie dwóch leka•rzy w Toma1szowie Ra~ski~, został ~on 
~.i:;owodowany skargą Związku Lekarzy okr. Łod~ikiego na me­
etycznie i szkodzące ogółowi lekarzy postępowame. Są~ uznał 
postępowanie ich za nieetyic~ne i karygodn~. Wyrok 1ednak 
nie zawierał nakazu porzucema posad. (Odpis ~yrok~ załącz~ 
się). Zresztą jest to wyrok Sądu Izby Le'kars~ieJ - i~stytuci1 
prawnoipulblicznej, ale jedno~ześnie zawod?weJ. 1: kazdy za­
wód posiada swą etykę uświęconą z,wycza1em, ktorn w danym 
wypadiku nie odbiega od ogólnie 1przyjętej. 

Sami skazani lekarze uznaH swe postępowanie za nie­
sł1Uszne , na dowód czego załącza się odpis pisma ich do Zarząou 
Związku Lekarzy. 

Nie może więc być mowy o terorze, wywieranym prz~~ 
Izbę Lekarską. W 1żadnym razie wyrok Sądu Izby L~karsk1e1 
Łódzkiej nie był spowodowany rzekomo przy:;hylnym ldeowym 
stanowiskiem danych lekarzy w stosunku do Kas Chorych. 

że Izb.ie Lekarskiej Łódzikiej zarzucić nie można stronni­
czości i wrogości w stosunku do Kas Chorych, świadczyć może 
ten fakt, że i Kasa Chorych m. Łodzi z zaufaniem odnosi się do 
poczynań i zarządzeń Izby. Tak ~arzą.d Kasy Chorych potrz~­
bując ustalenia liczby lat praktyki swych lekarzy, zwrnca się 
0 to do Izby Lekarskiej Łódzkiej, bezwz,ględnie zaświadczenia 
jej honorując. W zaiwartej obecnie. prz~z Kasę Chorych. z~ 
Związkiem Lekarzy umowie, zgodz1ła się ona bez zastrzezen 
na przewodnictwo delegata Izby Lekarskiej Łódzkiej w tak 
ważner komisji jak konkursowa. 

Co zaś się tyczy rzekomo wrog·iego stosunku Związku Le­
karzy do Kas Chorych, to ?dnośnie Obwodu Łódzi~ie~o zar~ut 
ten nie ma podstawy. Związek walczył w chrome mteresow 
lekarzy, znajdował się często w stanie kon~liktu z władzami 
Kasy Chorych, gdy uważał ich post~pow~me. za krzyw~zące 
dla lekarzy, ale należy to do jego obowiązikow, 1ako dla związ~u 
zawodowe.go. Nie wynika jednak z teg.o zasadnicza wrogosć 
dla Kasy Chorych jako dla ·instytucji. ~asa~icz)'." stosunek Ob.: 
wadu Ł 'dzkiego Związku Lekarzy uwidacznrn s~ę z deklaraC)1 
walnego zebrania Związku z dnia 27.3 1925 r. odpis któr~j za­
łącza się. W obecnej trudnej sytuacji Kasy Chorych, Z~;ązek 
Lekarzy sam wystąpił z inicjatywą iprz.eprowadzenia akcji osz­
-czędnościowej, w której wziął czynny u&ział. 

Co się tyczy wpływu jaki wy.wado wprowadzenie Kas 
Chorych na położenie gosP'odarcze stanu lekarskiego, to przeja­
wił się on w ograniczeniu do minimum pralktyki prywatnej na 
lekarzach starszych, przed wojną w Łodzi zam~es.z!kałych . Je­
dnocześn:ie ogólna ilość lekarzy ·powięikis.zyła się w dwójnasób, 
co jesZicze bardziej przyczyniło się do proletaryzacji ogółu le­
karzy. 

Na tern miejscu zaznaczyć mus•imy, że wiele przyczynia 
się do zaognienia stosunków pomiędzy lekarzami a władzp.mi 
Kasy ~horych stosunek ich do lekarzy. Traktują one iekarzy 
jako pracowników drugiego rzędu, n.ie wypłacając im pensji po 
kilka miesięcy, wówczas gdy urzędnicy otrzymują ,zgóry co pół 
miesiąca, chociaż więikszość lekarzy w Kasie Oho.rych pracują­
cych, innych źródeł dochodu nie p-0s.iadla. W tem prżejawia się 
pogląd na leJrnrzy jaik na zło niezbędne, a przecież głów.nem 
zadaniem Kas Chorych jest udzielanie pomocy lekarskiej. Nie­
współmierność ta widoczna je1st ze stosunku liczbowego urzęd­
ników do lekarzy. Ilość godzin pracy urzędników administra­
cyjnych 'W Kasie Corych m. Łodzi wynosi około 3,360 dziennie 
lekarzy z.aś około 640. 

Niewą:tp1iwie wszelki·e uzdrowienie stosunków panujących 
powinno stronę tę wziąć pod uwagę. 

Naczelnik Izby 
(- ) Dr. A n t. Tom as ze w ski. 

Sekretarz 
(-) D r. A 1. M ar go lis. 

Izba Lekarska ŁódZ1ka. • 
Do Zarządu Kasy Chorych 

w Łodzi. 

W myśl art. 1 ust. o izbach lekarskich nakładającego na 
Izbę Lekarską oibowią.zek w&półdziiałania z instytucjami samo­
rządowemi w sprawach zdrowia publicznego Zarząd Iz'by Le­
karnkiej Łódzkiej poczmwa się do obo1wiązku zwróceni•a uwa,gi 
Sz. P anów na wysoce szkodliwe skutki, które poaiągnąć może 
okólniik WPanów, zabraniający kierować chorych na Monicę 
do szpitali. 

I. Dzieci chore na bfon.icę często zaczynają nagle się du­
sić (t. zw. krup). W wypadkach tych uratoiwać je może tylko 
niezwłoczny zabieg. Od szybkości zabiegu zależy życie dziec­
ka, tak że w szpitalach dziedęcych na oddzfałach błonicznych 
istnieją specjalne urządzenia alarmowe, .połączone ze wszyst­
kiemi zabudowaniami szpi'talnemi, aiby lekarze zewsząd śpie­
szyli na oddział 1błonicy. Najsprawniej dJZ<iałające pogotowie -nie 



może w tych wypadkach zdążyć. Zabronić więc kierować d-0 
szpitala dziecko chore na błonicę i skłonrn.e do krupu jest nader 
ryzykowne. 

II. Prócz niebezpieczeństwa dla chorego dziecka okólnik 
ten kryje i niebezpieczeństwo dla otoczenia. Błonica jest cho­
robą wysoce udzielającą się. O ile w rodzinie robotni•czej, mie­
szczącej się nieraz w jednym lub nawet w 1/z pokoju są jeszcze 
dzieci, iz1olacja dziecka chorego jest konieczna. A ilozacja mo­
żliwa jest tylko przez umieszczenie w szpitalu. Nawet ze wzglę­
dów oszczędnośiowych, które niewątpliwie kierowały Sz. Pa­
nami przy wydaniu okólnika, należy w wypadkach podobnych 
kierować chore dziecko do szpitala, gdyż zachorowanie innych 
dzieci pociągnąć musi nowe kos•zta. Instytucja lecznicza na 
sze1rokim stosowaniu zapobiegania chorobom finansowo zawsze 
zyskuje, · jak świadczy doświadczenie Kas Chorych zachodnio­
europejskich. 

Wobec po.wyż•szego Zarząd Izby Lekarskiej Łódzkiej wy­
raża nadzieję, że Sz. Panowie odwołają, względnie zmodyfikują 
omawiany okólnik. 

Naczelnik Izby 
(-) Dr. A n t. Tom as ze wski. 

Sekretarz 
(-) Dr. A 1. Mar gol is . 

• 

Sekretarz: Naczelnik Izby: 
Dr. Aleksander Margolis. Dr. Antoni Tomaszewski. 
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